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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej »K. Dekera i  Spó/Ai. _  Uedakfor: A .  l Y a n n o t c t t r t i .

W e W torek d n i a  5. K w i e t n i a .

W iadomości krajow e.
Z  B e r l i n a ,  dnia 2 . Kwietnia.

N. P a n  Tajnego Ministra S tanu i gabinetu, 
Hr. M a l t z a n ,  rnając wzgląd łaskawy na n ad ­
w ą t lo n e  z d r o w ie  jego, na w łasne  jeg o  żądanie 
o d  z a w i a d y w a n i a  \ l i n i s t e r y u m  s p r a w  z ag ra *  
nieśnych na m iłnśtiw ićj uwolnić, zaś do tych ­
czasow ego sw ego  pełnomocnego Ministra przy 
Rzeszy Niemieckie), Rzeczywistego Tajnego 
Radzcę Barona Bil le w ,  Tajnym  Stanu i ga­
binetu Ministrem m ianow ać i temuż zawiado- 
w an ie  w spom nianćm  Ministeryum najmtlości- 
>viej pow ierzyć  raczył.

N. P a n  raczył:  Cesarsko - Austryackiemu 
F e ldm arsza łkow i-P oruczn ikow i Hrab. D e s -  
f o u r ,  o rder O rła  Czerw onego 1. kl.; Cesar- 
sko-Rossyjskiemu D yrektorow i poczty i Radz- 
cy Stanu N o w i c k i e m u ,  gwiazdę do orderu  
O rła  C zerw onego  II. kl.; C e sa rsk o -A u s t ry a ­
ckiemu P u łk ow nikow i Hr. W ę g i e r s k i e m u ,  
o rd e r  Orła C zerw onego  II. k l .; Cesarsko-Au- 
stryackiemu Podpu łkow nikow i Hr. H a r b  u v a ł 
u n d  C h a  m a r  a, Cesarsko-Austryackiemu Ma­
jo row i Hr. M a l a g u z c y ,  oraz R otm istrzow i 
O u ł r i c h ,  Adjutantowi Cesarsko-Rossyjskie- 
go Generała B e r g ,  order Orła Czerwonego 
111. kl. nadać.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Marca.
Pod względem S ą d o w n ic t w a  karn ego  w  K r ó -  

l e s t w e  Polsk iein  znajdujem y w  S p ra w o zd a n iu  
z działań A drnin is tracy i, następujący  p o r ó w ­
n a w c z y  w y k a z :  —  W  p rzec iągu  5ciu lat Sądy 
Karne i Sąd Appellacyjny, zastępu jący  w  spra­
w ach  Kryminalnych Sąd Kassacyjny, osąd z i ły  
sp raw : r  j 835> 1836 1837 1838. i 839.

54,832 56,369 53,560 58,969 70,755 
Z tago było:
O  p r z e w in .

policyjnie 10,457 11,447 10,394 12,243 13 558 
O  w y stę p k i  16,075 16,877 15,268 19,254 19,878 
O  zbrodnie 1,624 1,(345 1,691 2,457 2,956 

S p ra w  nieodsądzonych pozostało 8,985.
Co do rodzaju k a r y , a zatem co do w ie l­

kości Prze* tępstw , skazanych b y ło :
r. 1835. 1836. 1837. 1838. 1839.

N akaręśm ierci 12 13 8  5 11
* więzienie w ar .  72 48 52 67 62
„ w /ęzterie  cięż. 796 816 702 779 739
» kary pograw . 2,405 1,479 1,985 2,392 2,964

Rada Administracyjna postanow iła :  .O so b y  
nie korzystające z amnestyi i za granicę zbie­
g łe ,  k tórych  nieobecność yyr kraju świeco w y -
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śledzoną została, a m ianowicie: 1) H ubert  skiemu doniósł, ze ładunek siarki i saletry 
W incenty , były fabrykant fo r tep ianów  w  W ar- p rzez  granicę hiszpańską przemycić chcą; ale 
szaw ie; 2) M arszewski Józef ,  b. Kapitan b. pisma takiego pochodzącego od Dyrektora  ceł 
w ojsk  polsk.; 3) Piasecki Adam , poprzednio niemożna jednak n azw ać  notą dyplomatyczną,
uczeń U niw ersytetu  A lexandrow sk iego , a n a -  W spom niany  już często Xiądz Cazares odzy-
stepnie b. w o jsk o w y ;  4) Stobiecki Konstanty, w a  się teraz z Londynu  p rzeciw  rządow i tu- 
b  w o jsk o w y ;  5) W ołow sk i Stanisł.,.  b. Ma- tejszemu. Protestuje uroczyście przeciw  zarzu- 
e i i t e r J Medycyny i Chirurgii, — ulegają karze to w i,  jakoby miał być potajemnym ajentem Es- 
konfiskaty m aią tków  ich wszelkich , bądź juź partery, w z y w a  dzienniki, k tóre  z tćm  tw ie r-  
za sekw es trow anych , bądź następnie jeszcze dzeniem w y s tę p o w a ły ,  aby mniemane akta, 
w ykryć  się mogących. niby to u niego znalezione, ogłosiły, ponieważ

F  r a  n  C V a. t eg°  jednak dokazać nie m ogą, ile źe doku-
Z P a r y ż a  dnia 27. Marca. menta podobne nie istnieją, musi vyięc wszel-

W czo ra i  w  biórach Izby D eputow anych kie te obwinienia  za niecne ogłosić oszczer- 
przystąpiono do obrad nad projektem do pra- s tw o. .
w a  o odroczeniu p raw a o cukrze; podzielają A n g l i a ,
tu  pow szechnie  zdanie, ze p ra w o  to w  tym  Z L o n d y n u ,  dnia 26. Marca,
roku  zaspakajającego załatwienia niedostąpi. Gdy onegdaj Izba zamieniła się w  wydział,  
W szyscy  kommissarze bez w yją tku  glosowali oświadczył Sir R. Peel, źe w cale się nie dzi- 
za odroczeniem. W y jąw szy  jednego członka w i  zapowiedzeniu sprzeciwienia się jego pla- 
pochwalili  także wszyscy polityczne postępo- n o w i ,  bo się tego spodz iew ał,  źe ci, którzy 
w a n ie  rządu. Pod w zględem starcia się niię- kraj  nabawili k łopotu , w  jakim się teraz znaj. 
dzy osadami i przemysłem kra jow ym  było du |e ,  będą g łów nym i jego przeciwnikami, 
s tanow czem  zdaniem, źe o b y d w o m  gałęziom Oznajmił po tem , źe teraźniejsze ministerstwo 
przem ysłu  środki utrzymania zabezpieczyć będzie jeszcze źądalo dodatków  do budżetu
t r z e b a f   w o jennego ,  które łącznie z istnącym juź defi-
* Ministeryjum dzisiaj telegrafem przez Mar- citem i zamierzonćm zniżeniem cełł ,  pow ięk- 

sylią wiadomości z Indyi odebrało. Stóso- szą n iedobór do 4,200,000 f. st. Zresztą gło- , 
\vn ie  do tychże powstanie w  Afghanistanie sow anie  na.<̂ podatkiem od dochodow  1 nad 
coraz bardziej rozprzestrzeniać się ma a po- innemi mniejszenni podatkami pomocniczemi, 
łożenie Anglików jest tam nader krytyczne. stanowić ma o polityce finansowćj M inistrów

JSatłok nabożnych,udających się do kościoła i z a r a z e m  o i s t n i e n i u  g a b i n e t u ,  roz- 
S t R o c h ,  tak wielki, iż dla utrzymania porządku strzygnie ono, czy gabinet ma postępować 
ew ard y ią  municypalną przed podw ojam i i rozpoczętą drogą , czy też finanse mają być
w e w n ą t r z  kościoła trzeba było ustawić. z n o w u  tym  oddane, którzy je do teraźniej-

C zytam y w  M o n i t e u r  p a r i s i e n :  C h a -  szego przywiedli stanu. Następnie zaprzeczył
r i v a r l "  na jutro (niedzielę) nadzwyczajny nu- temu Minister, jakoby stan obecny uważać 
m er  pisma sw ego pod tytułem „Jaja wielka- należało za stan pokoiu , chyba dla tego, ze 
nocne" zapowiadał. W  chw ili ,  gdy m an ie  huk dział, zamiast być słyszanym w  samćj 
skrvpt miat pójść pod prassę, drukarz, P. Anglii, w  odległych rozlega się krajach. Na 
Lanee  Levy ośw iadczył że go nie wydrukuje, mniemanie obcych m o cars tw , źe Anglia goni 
i te ran t  Chariw arego  zapozw ał Pana Levy już ostatkam i, nie trzeba żadnego mieć wzglę- 
e rz e d  trybunał cywilny. Prezes, Pan Debel- d u ,  ale tak działać jak słuszność i potrzeba 
leym e, odrzekł, że w  tem zaw yrokow ać me wymaga. Go do inkwizytorskiego charakteru, 
może. ’ Następnie obie strony się porozum iały  mniemał p. *’ee l> ze to ,  co ludzie stracą przez 
między sobą; P . Levy na w ydrukow anie  o- podatek od dochodu, będą mieli sobie w yna-  
w e g o  num eru  zezw olił ,  jeżeli w  nim pewme grodzone przez zniżenie cla. t 
poczynią zmiany i redaktor z źerantern się B e l g i a ,
w yraźnie  podpiszą. W arunki te z zastrzeże- Z B r u x e j l i ,  dnia 25. Marca,
niem przyjęto. . D z iw n e  pow staw anie  Biskupa chartreskiego

 Hiszpański na w pó ł u rzęd o w y  dzień- w e Francyi przeciw  un iw ersy te tow i i b ronio-
n ik  E s p e c t a d o r  pisze, źe oświadczenie mi- n ój przez Cousina i Jouffroy niemieckiej i szko- 
nisteryum francuzkiego, jakoby ono rząd hi- ckiej filozofii i tu niepomyślne zrobiło  wraże* 
s z p a n s k i  o know anym  w  Październiku spisku n ie. Szęzegolnićj naganiają tu bardzo postę* 
zaw iadom iło , jest bezzasadne; rząd Madrycki pow anie  Biskupa z P. Jouffroy, którego pi- 
•żadriego W tćj mierze n|e odebrał od Pana sino w  listach sw oich oczy wiście poprzekręcał. 
Guizota zawiadom ienia, tylko dyrektór ceł W iadom o, jaki w p ły w  miał przed kilku laty 
W 13a onne tam ecznem u konsuloyyi hiszpań- zm arły  Broussais w e  Francyi i za granicą W
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sz tuce  łakarskićj p rze z  s w ó j  system at w y ta c z a ­
n ia  k r w i ,  i w  jak g ru b y  sposób  uczył ma- 
te rya l izm u  w  zn a n ćm  dziele  »de 1’ir ri ta t ion  et 
de  ia folien, w  k tó re m  za razem  najgodniejszych  
f i lo z o fó w  w y d r w i ć  n ie  omieszkał.  W łaśn ie  
W i ty m  czasie w y s tą p i ł  Pan  Jo u ffroy  z sw oją  
w ła s n ą  p r z e m o w ą  do  p rz e t łu m a cz o n eg o  p rze z  
s ieb ie  dzie ła  D u g a ld a  S te w a r ta  o m oralności,  
w k t ó r ć j  zdan iem  z n a w c ó w ,  m a się zna jdow ać  
n a jg ru n to w n ie jsz e  zb i jan ie  m a te rya l izm u  i 
tw ie rd z e ń  Broussa isa .  Później p r z e m o w ę  tę 
k ilkakro tn ie  d ru k iem  ogłoszono, a a u to r  jćj za­
s łuży ł się w  ten  sposób  n iezm iern ie  m łodzieży, 
da jąc  jej w  rękę sku teczny  p rz e c iw  ja d o w i  ś ro ­
dek  zaradczy. P odobn ież  i tu  dosta ło  się o w o  
dzie ło  Pana  Jouffroy  w  licznych  p rze d ru k a ch  
i w p ł y w a ł o  na  w y zsz e  w y k sz ta łcen ie  u m y s ło ­
w e .  Z tego w ię c  w ła ś n ie  dzieła  p rzy tacza 
w sp o m n ia n y  Biskup kilka z z w ią z k u  w y r w a ­
n y c h  zdań i d o p i e r o  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  
z m a r ł e g o  au to ra  o m aterya l izm  o b w in ia ,  a 
r a z e m  tw ie rd z i ,  źe zabó js tw a ,  k radzieży  i n a j ­
ohydn ie jszych  w y s tę p k ó w  nie m ó g ł  n ie d o zw o -  
lonera i  n a z w a ć .  Z e  takie bezzasadne  oska­
rżen ia  w szę d z ie  s p r a w ie d l iw e  i s łuszne  w z n ie ­
cały o b u rz e n ie ,  na tu ra lną  jest r z e c z ą ,  i z p e ­
w n o ś c ią  m ocno  zaszkodzą  sp raw ie ,  w  in te r e ­
sie którćj do n ich  się ucieczono . D u c h o w ie ń ­
s t w o  francuzk ie  n ie  o trzy m a  n ie z a w o d n ie  
w o ln o śc i  u czen ia ,  jeżeli w  taki sposób  s łu ­
żącej m u w p ra w d z ie  także, ale p rzez  nie n ieu-  
zn a w ar ie j  w o lnośc i  d ru k u  n a d u ż y w a ć  będzie. 
—  Jes t to  bezsp rzeczn ie  na jw a żn ie jsz em  p y t a ­
n iem  n o w s z e g o  p r a w a  politycznego , aby  stó- 
sunek  d u c h o w ie ń s tw a  do  rzą d u  i innych  d u ­
c h o w y c h  dziedz in  ż y c i a  l u d z k i e g o ,  do s z k o ­
ły  i nauk oznaczyć.  T y le  jednak  zdaje się z tu  
i o w d z ie  w y n u rz a ją c y c h  się za b ie g ó w  w y n i ­
kać, ie  m usi być w sp ó ln a  to w a rz y sk a  p o w a g a  
k tó re jb y  w szys tk ie  insty tucye ,  o ile z e w n ę t r z ­
n ie  sku tecznem i być  m a ją ,  ulegały i k tó rab y  
każdą z n ic h ,  w  raz ie  w y k ro c z e n ia ,  w  p r z y ­
z w o i te  u im o w a ła  k luby. W  czysto  re lig ijnych 
s p r a w a c h  p o w in ie n  K ościół z a p r a w d ę  być  
w o ln y m  od  w szelk iego  z e w n ę t rz n e g o  p r z y m u ­
su, ale nacze ln icy  kościoła nie p o w in n i  się tak­
i e  do  ob cy c h  im  s p r a w  mieszać, a jeżeli to się 
dzieie, p o w in n a  być w ład z a ,  k tó rab y  t a k o w y m  
w d z ie r a n io m  się zapobiegała . C a łk o w i te  od łą ­
czenie  rząd u  i kośc io ła  poczy tu jem y  za m yśl  
fa łszyw ego  l ib e ra l iz m u ,  co także i co d z ien n e  
s tw ie rd z a  do św ia d cz en ie .  Zostaje ono  w  śc i­
s ły m  z w ią z k u  z zasadam i liberalizm u francuz-  
k ie g o ,  m a jącego  jedynie na  celu ro z łą Czanie, 
o d r y w a n ie  i ro zd rab n ia n ie  w szys tk ich  lu d z ­
k ich  s to su n k ó w .  L e c z  zdanie ta k o w e  w p r o s t  
się ro zsą d n em u  l ib e ra l izm o w i s p rz e c iw ia ,  jaki 
je s t  w ła ś c iw y  c h a r a k te ro w i  n a ro d u  g e r m a ń ­

skiego, z n a ją ce m u  dok ła d n ie  zw iązek ,  jaki p o ­
m iędzy  w szys tk iem i to w a rz y sk ie m i  insty tucya-  
m i z n a jd o w a ć  się musi.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  8. M arca ,1

(Gaz. P o w sz . ) —  U stąp iła  nareszc ie  P o r ta  
W sp ra w ie  syryjskićj co do  rzą d u  tu reck iego  
na Libanie, D n ia  2. b. m . o d b y ł  się z tego  
p o w o d u  w ielk i  D y w a n .  W iększa  część cz ło n ­
k ó w  tegoż,  n ie p rz y ch y ln a  W ie lk i e m u  W e z y ­
r o w i ,  gan iła ,  źe o m ia n o w a n iu  O m e r a  Baszy 
G u b e rn a to re m  L ibanu  nie z a w iad o m ił  p o p rz e ­
dn io  p rzyna jm nie j  Anglii,  k tó re j  się w d z ię ­
czność za niesioną w  w y p r ó w i e  syryjskićj p o ­
m o c  należy,  a p o w t ó r e  n ie  t r ze b a  jćj w ła ś n i e  
w  obcej chw il i  ca łk iem  od  siebie o d s t r ę c z a ć ;  
dalej o b a w ia ć  się na leży ,  £eby w ia d o m o ść  o 
rek lam acyach  pięciu  m o c a r s tw  w  k ró tce  na  gó­
ry  się n iedosta ła ,  a w te d y  m o g lib y  się D r u -  
z o w ie  i M aron ic i  z sobą po łączyć  i na  słabą 
tu recką  załogę u d e rz y ć ;  na j ro z u m n ie jsz ą  t e r a 2  
rzeczą  ustąpić i O m e r a  Baszę o d w o łać .  Zda* 
nie to  p rzesz ło ,  O m e r a  Baszę o d w o ła n o ,  M u -  
s ta w ę  Baszę Seraskierero  Syry i m ia n o w a n o  i 
p o s ta n o w io n o  w y b ra ć  jed n eg o  Xięcia z  p o k o ­
lenia D r u z ó w ,  a d rugiego z pokolen ia  M a ro n i-  
t ó w ,  k tó rzyby  pod  rozkazam i Seraskiera zo s ta ­
w ali .  Dla M a ro n i tó w  zda je  się b y ć p rz e z n a c z o -  
n y m  syn E m ir a  Beschira, ale w y b ó r  jego jeszcze 
n ieogłoszony, D , 6. b. m. odp łyną ł  angielski p a ­
ro s ta tek ,  »Fenix« z tąd  do  B e iru tu  z p o s ta n o ­
w ie n ia m i  P o r ty  dla M ustafy Baszy. P o d  
w z g lę d e m  rek lam acyj pięciu  m o c a r s tw  o r z ą d  
n a  Libanie t rzeba  tu  jeszcze k o ń c o w o  dodać, 
źe P ose ł  f rancuzk i w  kilka dni później o ś w ia d ­
czy ł,  źe F ra n c y a  nie chcia ła  sią w y łą c z a ć  o d  
w sp ó ln e g o  zapy tan ia ,  jak się m a  rzecz  z m ia -  
n o w a m e m  O m e r a  B aszy ,  £e jednak  do  opieki 
nad  katolickimi chrześc ianam i w  S y ry i ,  jako 
do  o d w iec zn ie  s łużącego jej p rzyw ile ju  sam a 
w y łą c z n ie  rości sobie p ra w o .

W e d łu g  pism a jednego  z K o n s ta n ty n o p o la  
z d. 9. M a rc a ,  już z łozenie  z u rz ę d u  W ie l­
kiego W e z y ra  Izzeda  M e h m ed a  Baszy z a w y ­
ro k o w a n o .

Z  d n i a  9.  M a r c a .
W y c h o d z ą c a  tu  gazeta tu recka  D s c h e r i -  

d e i  I l a w a d i s  z d .  5. b. m. z a w ie ra  nas tęp u ­
jący a r ty k u ł ;  W  osta tn ich  dn iach  r o z m a w ia ­
no duzo o o k ru tn e m  obch o d z en iu  s ię ,  o p a ł ­
kach i to r tu r a c h ,  jakiego się zw ie rzch n o ść  
sroyrneńska,  w  b r e w  h a ty sz e ry fo w i  z G iilha-  
n e ,  w  zgięciem kilku ra ja só w  i za g ran icznych  
p o d d an y c h  dopuścić miała . Ja sn ą  jest rzeczą ,  
źe u w a g a  J. Sułtańskićj M ości ciągle jest na  
b ez p ie cz eń s tw o  i k w i tn ą c y  stan  p ań s tw a ,  jako 
tez  na  spokoiność i d o b ry  b y t  p o d d a n y c h  
zw ró c o n a .  G d y b y  w ię c  p rzy p a d ek  te n  m ia ł



b y <5 p r a w d z i w y m ,  zo s taw a łb y  w  o tw a r te j  
sprzecznośc i  z zasadami S ułtana i istniejącymi 
p r a w a m i  i d!a tego śc iągnąłby  w ie lką  n iechęć 
J .  Sułtańskićj M ości na siebie. G d y  dalćj w ie l ­
ka rada o ttom ańska  o b o w ią z a n a  jest c z u w ać  
nad  p ra w a m i  pań s tw a  i w  p o d o b n y c h  w oli 
sułtańskiej p r z e c iw n y c h  czy n ac h  jako s tro ­
na skarżąca w y s t ę p o w a ć ,  p rz e to  w y p r a w io n o  
na tychm ias t  na  rozkaz  N .  Pana F ew fik a  beja, 
drug iego  S ek re ta rz a  w s p o m n ia n e j  rady  do 
S m y rn y ,  ab y  się o p r a w d z i w y m  położeniu  
rze czy  p rz e k o n a ł ,  a w  razie p o tw ie rd z e m a s ię  
po w ie ś c i  o m ę cz a rn iac h ,  w in o w a jc ó w  przed 
w ie lk ą  radę  z a p o z w a ł ,  k tóra  s p r a w ę  °*ą- 
dzi i zas łużoną  karę  w y m ie rz y .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^Tygodnika literackiego* 

w yszed ł J W  lOty i z aw ie ra :  Vittoria Acco- 
rom bona ,  przez Tieka. — Do X aw ery  Go 
debskićj (poezya) .  Piosnka chłopska, przez 
Julią W . — Przegląd ostatnirh dzieł Chopina, 
p rzez M. Szulca. Przegląd dzieła Bejły: "Mie­
szaniny obyczajowe" (ciąg dalszy), — Korre- 
spondeneya p ryw atna  (list A. Mosbacha do re ­
daktora).

Z B e r l i n a ,  dnia 30. Marca. — Bardzo po ­
myślne w r a ż e n i e  s p r a w i a  j e d n o z g o d n a  w i a d o ­
mość z W . Xięstwa Poznańskiego, źe stosownie 
do Najwyższego J. Król. Mości postanowienia, 
p e n s y o n o w a n y m  o f i c e r o m  X i ę s t w a  
W a r s z a w s k i e g o ,  których w  skutek w y ­
padków  r. 1831. uznano za utrącających p r a ­
w o  do pensyi, taż pensya zn o w u  m a być pła­
coną.

{Gaz .  K otońska .)  — Jakkolwiek podania o 
buncie w ojskow ym  w  Petersburgu może są 
przesadzone, tyle jednak pew na (?), źe jeden 
pułk  przez oficerów sw oich  zw iedziony , się 
zbun tow ał,  ale przez energiczne środki natych­
miast kuszenia jego powściągnięto. N astępu­
jące podania tylko jako p o g ł o s k i  umieszcza 
m y :  C esarz-— tak bow iem  powiadają — po 
szedł sam do koszar zbuntow anego pułku i 
udało m u się p ra w ie ,  m o w ą ,  w  którćj zbro 
dnicze kuszenia te energicznie potępił, umysły 
do posłuszeństwa przywieść, gdy oficer jeden 
przypadł, chcąc Cesarza aresztować. N. Pan  
przebił na miejscu bun to w n ik a ,  i w id ząc ,  źe 
nie ma nadziei poskromienia zuchwałych d ro ­
gą łagodniejszą, wyszedł. Potem szturm o­
w a n o  ow e  koszary, w ie lka  część b u n to w n i­
k ó w  Z bronią w  ręku poległa, a innych jeszcze 
tegoż samego dnia do Syberyi zesłano.

Z  tegorocznego francuzk. Rocznika wojsko- 
yyego wyjmujemy co następuje: Armia ma jesz­

cze 9 M arsza łków : M oncey , S ou łt ,  Oudinot, 
M olito r , G era rd ,  Clauzel, G rouchy , V alee  
i Sebastiani. Sztab generalski armii obejmuje 
d w a  oddziały: czynny liczy 78 g en e ra ł-p o ru ­
czn ików  i 160 g e n e ra ł-m a jo ró w  czyli M ar­
szałków  polnych (M arechaux de camp.); o d ­
w o d o w y  54 g en e ra ł-p u łk o w n ik ó w  i 78 Ma­
rechaux - de • camp. W  służbie nieczynnćj 
jest 71 genera ł-pułkow ników  i 212 Marechaux- 
de camp. Król ma 13 A dju tan tów  i 11 ofice­
r ó w  służbow ych. Sztab królewski składa się 
z 30 P u łkow n ik ó w , 29 Podpułkow ników , 100 
Szefów sz w a d ro n u ,  150 K apitanów  p ie r w ­
szej, 109 drugićj klassy; i 74 Poruczników, 
razem z 492 sztabsoficerów. Intendentura  w o j ­
skow a składa się z 239 oficerów. Generał 
Bugeaud ma przy sobie 35 sztabsoficerów 
wszelkich stopni. Służba placu pełniona jest 
p rzez 170 K o m m endan tów , 9 Plac Majorów, 
112 P la c -A d ju ta n tó w , 37 Sekretarzy archi­
w a lnych  i 5 duchow nych . Piechotą d o w o ­
dzi 107 P u łkow ników , 104 P odpu łkow ników , 
447 d o w ó d c ó w  batalionu i 2948 Kapitanów. 
Jazdą, złożoną z 61 pułków, dow odzi 61 Puł­
k o w n ik ó w , 61 P o d p u łk o w n ik ó w , 199 do­
w ó d c ó w  szw adronu  i 931 Kapitanów. Sztab 
g łów ny artyleryi składa się z 7 generał - po ru ­
czn ik ó w , 16 Marechaux de camp., 47 Puł­
k o w n i k ó w ,  48  P o d p u ł k o w n i k ó w ,  154 d o -  
w ó d z c ó w  szw adronu, 378 K apitanów  p ie rw -  
szćj klassy, 297 drugićj k l . , 344 Poruczników  
p ićrwszej kl., 27 drugiej kl., i 174 Podporu- 
c z n ik ó w , r a z e m z  1292 oficerów. Artylerya 
liczy 15 p u łk ó w , inźenierya 3. W  21 dyw i-  
zyach (okręgach) w ojskow ych  jest 57 więzień 
wojskow ych. Zandarm eryą dow odzi 20 P u ł­
k o w n ik ó w ,  9 P odpu łk o w n ik ó w , 140 Kapita­
n ó w ,  363 Poruczników  i 76 Podporuczników. 
W eteran i tw o rz ą  8 kompanij podoficerów, 
4 fizylerskie, 4 konne , 13 kanonierskich i 1 in- 
ż en ie rsk ą .  P ie rw szy  pułk d r a g o n ó w  ma na- 
zwę| Xięcia O rleans ,  p ierw szy  pułk u łanów  
Xięcia N em ours ,  a pierwszy h u zaró w  Xięcia 
Chartres.

S p r o s t o w a n i e .
AV numerze wczorajszym (7 7 . )  pisma naszego, 

str. 458., slup prawy, wiersz 21 od końca, zamiast: 
-dzisiejssy ' naczelnicy - ,  niialo być -dzisie jsi na­
czelnicy. *

JC5-* Dom inium  S p ł a w i e  pod Poznaniem  
ma 300 maciór rodnych na sprzedaz, które 
zaraz po strzyży odebrane być m ogą.

Ś w ie ż e g o  Limburskiego sera śmietan­
k o w e g o  przedaje sztukę po  6 sgr ., biorącym  
yyięcej po 5j sgr. J ó z e f  E p h r a i m ,

yy narożniku W odnej  ulicy i rynku J l?  1.


